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PRENUMERATA WYNOSI: 
v lalłszn miesięcznie 3.000.000 Mk. 
I •dwszeBiem dedomn 3.500 000 Mk. 
Ra prowincji z przesyłką

ifaatawą................... 4.000.000 Mk.
<lłfnurtai ................ 7 000.000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 150.000 Mk.

GAZETA KALISKA
P is m o  c o d z ie n n e , p o l i ty c z n e ,  sp o łe c z n e  i e k o n o m ic z n e .

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz railim. lub jego miejsce os

str. !. 2. 3. gr. 10 
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. Na 91. 

Otwarta od 9 do 6 po poł.
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Dr. K l i n g e r  %
choroby w e n e r y c z n e  i s k ó r n e .

Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 10—1.

24. T o w a r o w a  3 . I p.

Towarzystwo Mlowo-Rolnicze

PALIWO
Kalisz, Aleja Józefiny 9.

Przyjmuje zamówienia na jęcz­
mień oryginalny „H anna" hodo­

wli RYXA w OŁTARZE WIE. §

W ^ g ie L  D e |b r o  w i e c k i  w najlepszych gatunkach z Jr 
kopalń S a t u r n ,  Ę e n a r d ,  C z e l a d ź  i F l o r a .  

W ę g i e l  O ó r r |o s i e l s k i ,
K o k s  G ó r n o ś l ą s k i ,
D r z e w o  o p a ł o w e ,
N a w o z y  s z t u c z n e ,
O le je ;  maszynowy, motorowy, automobilowy i inne. 
C e m e n t  i  w a p n o

poleca w agonow o i ze składu PO CENACH NAJTAŃSZYCH
T-wo Handlowo-Roinicze A UW  O” w Kaliszu Al. Józefiny 9, tel. 272 i 233

(właść. Józef Jabłkowski, Jan Goszczyński i Józef Gałczyński). 362

Zarząd Związku Przemysłowców
.Faliclrirłr niniejszym podaje do wiado- afiiloKltli rności członków, że dnia 9 bm. 

t. j. w niedzielę, o godz. 3-ej po poł. w 
lokalu  To w. Kredytowego odbędzie się Ogól­
ne Zebranie z następującym porządkiem 
dziennym :

1. Z agajen ie przez prezesa  i wybór 
P rzew od n iczącego ,

2. Spraw ozdan ie Zarządu,
3. W ybory do Zarządu i Komisji Rewi­

zyjnej,
4. Zapisy na akcje Banku Polskiego,
5. W yjaśnien ie w  spraw ie podatku do­

ch od ow ego ,
6. Wolne wnioski.
W razie nieprzybycia w terminie konie-

R l ę g i e l
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10°/0 

prowizji

Da weksle l i—2  miesięczne.

C e m e n t
najlepszy w  P 0 L S C E

z p ieców  rotacyjnych  fabryki

R U D N I K I
po cen ie  fabrycznej za gotów kę i na

w e k s le  2 - 3  m ie s ię c z n e .

1
x

P o le c a :

Kaliska Spółka Opałowa K̂ “ lkal

cznej ilości członków odbędzie się o godz. / \ / T ¥ l f \  A 1 T  i  516 21''ATI A 44
5-ej powtórne zebranie, które ważne będzie f i g  H U  f i l l  A  PM I T  M  A
b e z  w z g l ę d u  n a  ilość obecnych członkow. ^ U V llI \U l i r i  u lIL llI l l  •

OGNIWO
Kościuszki .Nq 1, teł. 160 

*  POLECA:

Węgiel górnośląski
po 5.500.000 mk.

Drzewo opalowe
różnych gatunków. 375
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' S k ł a d a p  ofiary
> na Inwalidów wojennych.

90. K ażdy obyw atel m a obow iązek sza­
now ania i p rzestrzegan ia K onsty tucji Państw .

t\Vt. 95. Rzeczpospolita Po lska zapew nia na 
swym obszarze zupełną ochronę życia, w olności 
i  m ienia.

t\Vt. 9G. W szyscy obyw atele są rów-ni w o­
bec praw a.

•Art 9S. Rzeczpospolita Po lska uznaje wszel­
ką  w łasność (czy to osobistą, poszczególnych o- 
byw ateli czy to zbiorow a zw iązków  obywateli, 
in s i ' f uPj i, c ia ł sam orządow ych i w reszcie s a n r  go 
P ań stw a) jako  jedną z najw ażnM szych podstaw, 
u s tib ju  społecznego i porządku  praw nego, oraz 
poręcza w szystkim  m ieszkańcom , instytucjom! i 
spcłr <’•> nościom  ochronę ich m ien ia  a tylko w 
w ypadkach  ustaw ą przew idzianych zniesienie 
lub ograniczenie w łasności czy to osobistej czy 
to zbiorow ej ze wzglądów, wyższej użyteczności 
— za odszkodow aniem .

Zc zdum ieniem  niezw ykłera czyta się ciebaty 
sejm ow e w spraw ie ochrony1 lokato rów , m ając 
przed  oczyma wyżej przytoczone uryw ki z K on­
stytucji naszej z diiia 17 m arca  1921 r.

K onsty tucja  gw arantu je m ienie obyw ateli, u- 
znaje p raw o  w łasności, jako podstaw ę ustro ju  
społecznego, m ogące być tylko uszczuplone za 
w ynagrodzeniem , głosi, że wszyscy obyw atele są 
rów n i przed  praw em , a p raw odaw cy  nasi gło­
su ją  za ustaw ą, w yw racającą te  jęd rne  a zdrow e 
zasady —■ do góry  nogami...

P ro jek tow ana obecnie ustaw a nie c h ro n i mie 
nia, nie uznaje p raw a  w łasności, ogran icza je

bez w ynagrodzenia im a  pozatem  na w idoku do 
dalkowo obciążyć pokrzyw dzonych podatk iem , 
nie stosow anym  do reszty  społeczeństw a w spół­
obyw ateli.

Osoby, m ające poczucie spraw iedliw ości, ze 
zdum ieniem  widzą, że praw odaw cy nasi dążą do 
tego, by część ludności p łaciła  3 proc. kom or 
nego przedw ojennego —‘ za zajmowane przez się 
lokale, w tedy gdy taż sam a część ludności w /o ­
statn ich  czasach pobiera  płacę zarobkow ą, p rze­
w yższającą staw ki przedw ojenne, gdy przem y sto 
wiec, kupiec, re s tau ra to r  ,,e tu tti q u an ti<r prowa: 
dzą kalkulacje, k tó re  ich in teresów  nie narusza 
ją w  porów nan iu  ze stosunkam i przedw ojenne­
m u W idzą, że stw arza się kategorję obyw ateli, 
w yjętych  z pod p raw  ogólnych „jakichś parja- 
sów ‘c, do których stosuje się wielce ryzykow ne 
„p róby  dośw iadczalne".

Posłow ie nie m ów ią ó o b ron ie  p raw a w łasno 
ści, o poszanow aniu  konstytucji, o rów ności

p‘r7ed praw em  m ów ią nie jako Stróże p raw a  
lecz niestety raczej jako lokatorzy, jako przyszli 
kandydaci na posłów  do następnego Sejm u, rzą 
dząc się w  tym  p rzypadku  de'ni agog ją  więcej, 
niż dalckow idzącfm  dążęniem  do uzdrow ienia1 
anorm alnych  stosunków  przedw ojennych'.

P łyn iem y rzeczką dążącą ku m orzu boisze 
w ickiem u — bez siły i w oli nawrotu'. U staw a o 
ochron ie  lokatorów  m ogła m ieć w zględnie uza­
sadnienie w  stosunkach wo jennych  i w  pierw ­
szym okresie pow ojennym , dążąc do zabezpieczę 
n ia  dachu  nad  głow ą rodzinom  osób p o w o ła n y c h ' 
do wo jska, ich w dow om  i sierotom ; o raz  bezro­
botnym  do chw ili u ruchom ien ia  przem ysłu , zo­
sta ła  ona jednak  zastosow ana do wszystkich' 
bez w y ją tk u  lokatorów , nie w ykluczając tak  zw a­
nych wi gw arze ulicznej „paskarzy", a n i tych' J
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Sala Rzem Ohrześć. Piekarska 7. W n i e d z i e l ę ,  dn 9 marca 
T Y L K O  J E D E N  G O Ś C I N N Y  W Y S T Ę P

Zespołu Artystów O P E R Y  W A R S Z A W S K I E J
U d z ia ł  w e z m ą :  Z n a k o m i t y  T e n o r  B o h a t e r s k i

GRUSZCZYŃSKI
(BARYTOM

B o h a t e r s k i )

b.  d y r .  
o p e r y )

t> ryjA

Z 0 F J A  Z A B 1 E Ł Ł 0 (s#p"""o> T A D E U S Z  O R D A
Stanisław Mossakowski <»--»««> Józef Moriacci a — © Marfan Rudnicki

Wykonana będzie całkowicie w kostjumach i charakteryzacji oraz z dekoracjami

P A J A C E
O p e r a  L e o n c a v a l l o  w  2  akt .  z  p r o l o g i e m ,  o r a z  c z ę ś ć  k o n c e r t o w a .  Kostjumy z teatru  Wielkiego w Warszawie. 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p Mayera. Początek o godzinie 8-ej wiecz. Dyrekcja Leon Kobak.

v/aU ur-

jątkow ych v Mpadkac.li i nie mogły mieć ąharaj 
kleru wystąpień zbiorowych a dotyczyły za­

równo płatników ze sfer p r z era y sło wo- h an d lo 
wy cli. jak  i ze sfer rolniczych.

U sta  nowych wojewodów*
WARSZAWA'. 6.3. Rada Ministrów dnia 3 

bin. uchwaliła przedstawić Prezydentowi Pań­
stwa do zatwierdzenia następujące nominacje 
wojewodów: wojewoda lwowski p. Zimny; Wo­
jewoda k r a k o w s k i  p. Kowalikowski. wojewoda, 
śląski p Koncki, wojewoda białostocki pan Sło- 
n i liski.

Wolna sprzedaż w a lu t obcych.
WARSZAWA”, 6.3. Komitet organizacyjny 

Banku Polskiego został powiadomiony przez rui-- 
n istra  skarbu, że odtąd wszystkie placówki sub­
skrypcyjne. mają prawo sprzedawać w a lu ty  ob­
ce, przeznaczone na zakup akcji Banku Polskie 
go bez żadnych ograniczeń.

Aresztowanie znanego kupca łódzkiego 
i  powedu n iezapłacenia  weksli.

UODZ, 6.3. „Glos Polski1'  donosi:
W uinu wczorajszym na żądanie wierzycieli, 

a reszto w a n o  i odstaw  iono do urzędu śledczego 
znanego w łódzkich sferach handlowych i p rze 
m y ślo w y c h  kupca Finkelsteina, zamieszkałego 
p rzy  ul. L egie ln ian ej 31.

Finkeislein nie w ykupił w terminie, aa; po 
proteście przedstawionych inu przez niego wy­
stawionych weksli na sumę około 60 mil jardów .

Dłużnicy zażądali a r e s z t o w a n i a  F inkelsteina,
by przy pomocy władz bezpieczeństwa zabezpie 
czyć się na posiadanych przez t  mkelsteina ewen 
tualnie zapasach towaru.

W iadomość o aresztowaniu Finkelsteina bły 
skąwieznie rozeszła się po mieście wywołując 
wszędzie zrozum iałą sensację i liczne komenta­
rze. W rozmowach na ten tem at słyszy się coraz 
częściej przypuszczenia, że wypadki tego rodzaju 
gdy p rzy  pomocy policji b ęd z i* się  usiłowało 
likwidować m anufakturow e interesu, będą teraz 
na porządku d z ie n n y m  i Ł ó d ź  zacznie nareszcie 
być sobą, jak za dawnych dobrych czasów.

Obniżenie płacy w gazowni i ele trowni,
WARSZAWA, 6.3 Tel. wł.). Jak  się tfowia

ogólną 
laoe u-

g 7 i kom
o 15 proc. Dotychczas robotnicy nie wypow e- 
dzieli sb . W gazowni w ydaleni zostali inkasenci, 
którzy nie zgodzili się na obniżenie płac.

„Pogotowie Wojenne".
LWOAV. 0.3, Przy dalszych dochodzi niach’ 

w sprawie Bessarabowej policja w padła na trop 
wielkiej organizacji powstańczej, maiącci za za ^

którzy podczas okresu wojennego zdobywali for­
tuny.

Pokrzywdzenie właścicieli domów;, narusze­
nie praw a własności kosztem jednych na ko­
rzyść drugich, wr myśl przytoczonego wyżej 
par 99 Konstytucji, powinno było pociągną' za 
sobą odszkodowanie nie z specjalnego podatku 
obciążającego ogół płacący podatki.

Przewlekanie bez końca zmiany ustawy, któ­
ra, wskutek spadku m arki, ciągle jaskrawiej u- 
wypukla pogłębiającą się niesprawiedliwość za­
rządzeń, niczem absolutnie uzasadnić się nie da je

W arunki bytu powojennego zmieniły się, 
stosunki ekonomiczne dla szerokich rzesz stale 
pow racały do stanu przedwojennego, jedna tyl­
ko ustawa o ochronie lokatorów  trw ała , stoso­
wanie jej wywoływał© stosunki więcej niż absur­
dalne i tek krzywdzące, że sądy nasze w deeyzi 
swoich przestały się trzymać litery praw a! Do­
chodziło do tego, że koszl jednej zapałki b\ •! 
wyższym od ustawowego kom ornego’

M szystko to  stwarza niezdrową atmosferę, 
zaszczepia nicposzanowranie własności, praw a, 
wywołuje nadużycia, jak każde rozporządzenie, 
naruszając zdrowre elem entarne zasady ekono­
miczne.

Ustawa w* zmienionych p;> wojnie stosun­
kach — powinna była mieć na oku jedynie dwa 
cele: 1) utrudnienie pozbawienia dachu nad glo 
wą. 2) ustanowienie pewnego minimum komor­
nego, z tern by te minimum w krótkim  względ 
nie czasie doszło do cen przedwojennych.

Obecnie w chwili, gdy śmieszność ustawy 
została tak jaskraw o wyjaśniona przez samo ży 
cie, rodzi się nowy. fantastyczny projekt, by na 
nowo ustąiony odsetek komornego m ający wpły 
nać do rąk właścicieli domów* nałożyć 20 
proc. podatku specjalnego — na zwiększenie 
płac urzędniczych i rozbudowy miast! Wobec po 
krzywdzenia jednej strony na rzecz drugiej do 
tego stopnia, że ma się płacić 1/10 komornego

przedwojennego obłożenie pokrzywdzonego spe­
cjalnym wyjątkowym podatkiem  — jest w ńui- 
wyższym stopniu niesprawiedliwością', narusza­
jącą  zasadę równości przed prawem. Wyjściem 
jedynie właściwem — wobec niskiej stawki ko­
mornego byłoby nałożenie takiego podatku na 
cały. a więc na wszystkich lokatorów'. Tak poda­
tek dotknąłby przynajm niej wT równej m ierzei 
właściciela nieruchomości, a w sumie swej byłby 
jednakowo wysoki, odpowiadałby potrzebom spo 
łeczeństwa. Innego rozwiązania zgodnego z Kon 
slytucią znaleźć by nie można i należy przypusz 
czać, że Senat w tym duchu się wypowie.

Ochrona lokatorów, która w końcu doszła 
do jawnego skonstatowania, że ochrony potrze 
buja obecnie właściciele domów, zdemoralizo­
w ała pod wielu względami społeczeństwo, prócz 
tego doprowadziło do fatalnych, niepożądanych 
rezultatów.

Przede-wszystkimi odstraszyła kapitał oJ lo­
kowania <v nieruchomościach, przez co wytwo­
rzył sic głód na mieszkania, przeludnienie miesz­
kań. które lak ujemnie wpływa na norm alne ży­
cic rodzinne.

■Następnie na długi bardzo szereg lat odstra 
szyła od -budowania domów. Ustawa spowodo­
wała *do! ki iwe zniszczenie domów*, zanik budow­
nictwa i pozbawienie państw a i m iast bardzo p> 
ważnego dochodu z nieruchomości.

Dem agog ja w danym  wypadku zle oddala 
usługi prolctarjałow i. który znów* tak łatwo daje 
się brać na lep frazesu, nie pogłębiając kwestji. 
które.’światły ekonom ista bezwzględnie w* innym 
rozstrzygnąłby kierunku. Mamy obecnie w posła 
ci sprawy mieszkaniowej, złośliwy wrzód, który 
jakńajrychłej usunąć należy. Im wc ześn ie i  wyj­
dziemy z tego zaczarowanego koła, tein lejnej 
stanie dla całego społeczeństwa, które, niestety 
traci poczucie sprawiedliwości i etvki, i obojęt­
nie patrzy  na handlowanie cudzą własnością.

(Dzień Polski).

TefeeGRfljwy.
Wpływ podatku m ajątkow ego zw iększa  się 

gw ałtow nie.
WARSZAWA, 6.3. Energiczne zarządzenia 

egzekucyjne sprawiły, iż do dnia 1 m arca r. b. 
wpływ z 1-ej raty 2 zaliczki na podatek niajątko 
,wy przekroczył prelim inow aną w* tu. lutym  s- mę 

Gdy do dnia 23 lutego wpływ z tego źródła 
w Kasach Skarbowych dał od przemysłu i han- 
dludlu o l 55063 'fr. złą od rolnictw a zaś Cr. zl. 
9899886, tj. ogółem 15054949 fr. zł., to w ciągu 
jednego ostatniego tygodnia suma ta zwiększyła 
się do 29485612 fr. zł., w. czem przem ysł i han­
del dał 1294 4172 fr. zł., rolnictwo zaś 1657142b 
fr. zł Są to' wyłącznie wpływy Kas Skarbowych 
nic uwzględniając wpływów na podatek niajątko 
wy, wpłaconych za pośrednictwem  P K K P .iP .

K. O. oraz wpływu wr walutach obcych, zaslrzc 
żonych za wywiezione na  poczet podatku m ająt­
kowego zboże zagranicę oraz z weksli przemy do 
Wych. •

Nowych ulg podatkowych nie będzie.
WARSZAWA’, 6.3. M inisterstwo Skarbu ko­

m unikuje.
Podane przez niektóre pisma inform acje o 

nowych ulgach dla płatników podatku m ajątko 
wręgo ze sfer rolniczych nie odpow iadają zupeł­
nie rzeczywistości — w tej mierze obowiązuje 
jedno tylko rozporządzenie wykonawcze, wyda 
ne w* dniu I lutego r. b., które przewiduje wszy­
stkie możliwe do osiągnięcia ulgi. Term in .skła­
dania p|odań w* spraw ie, tych ulg upłynął w dniu 
22 ub. m. ' Ulgi przyznawane były tylko w wy

WARS ZAW A,  i et. w ł.) .  Jak się  ao
d u jem y Zarząd elek trow ni w* zw ią zk u  z ogt  
ten d en cją  zn iżk o w ą  u ch w a l i ł  o b n iży ć  płaą. 
rzęd n ik ó w  w y ż sz y ch  o 25 proc., zaś  robotn i!
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danie wywołanie pow stania  w M alopolsce Wacho 
dąiej i oderw ania  jej od Polski. Organizacja ta 
pozostawała w ścisłym związku z em isarjuszam i 
sowieckimi oraz kom unikow ała  się z wojskami 
po tam tej s tronie Zbrucza. Organizacja nosiła 
nazwę Pogotowia Wojennego. Olga Bessurabo- 
w a  była pośrednikiem między Pogotowiem 'A o 
jenncm  a organizacjami i eraisarjuszajmi z tanttei 
s trony  Znaleziony m a  ter ja ł obciążający jest 
bardzo  obfity, Stwierdzono, że Bessarabov, u prze 
niosła się do Lwowa, aby mód z także skutecz­
niej pracować. Szpiegostwo będzie badane także 
C'i do związku e p rak ty k ą  czeska przeciw PolscA

Nawa afera szp iegow ska.
WARSZAWA. 6.3. Ubiegłej nocy władze bez 

pieczeiislwa przeprow adziły  w  kilku mieszka­
niach plrvwatnych, należących do szeregu urzęd 
ińków wojskowych rewizje. Znalezione zostały 
obciążające materjaly. stwierdzające, że urzęd­
nicy ci wynosili pewne akta i p lany  techniczne 
i dostarczali je naszemu sąsiadowi w schodnie­
m u W7 związku z tent władze bezpieczeństwa 
dokonanej rewizji aresztowały kilka osóo w.nie 
szm vcli do lej alery. Ma się tu do czynienia z 
typowem szpiegostwem wojskowem. umiejętnie 
znrganizowanem. Udżial oficerów  w lej sprawie 
jesF wek!uczony.

■Wdrożone zostało natychm iast śledztwo. 
Spraw a przybiera  poważne rozmiary.

P, m inister Kietfroń w  spraw ie  
Banku Polskiego.

WARSZAWA’, 6.3 (Teł. wł.). In fo rm u ją  
nas. że m inister przem ysłu  i hand lu  p. Kiedroń 
itia wvstąpić w najbliższych dniach z pismami 
odręczncno do różnych organizacji przem ysłów 
ców  i kapców o energiczne i wydatne poparcie 
zapisów na akcje B anku  Polskiego. Ze sfer prze 
mvslowvch dow iadujem y się, że powolność w 
subskrybow aniu  akcji B anku Polskiego tłumu 
czv się tylko tern. że wobec b ra k u  obrotow ej go 
towizny zarów no przemysłowcy, jak  i bankierzy 
w olą przystąpić do zakupu akcji raczej w osta t 
niej chwili. bv możliwie później unieruchom ić 
gotówkę, 1o zaś bynajmniej nie może świadczyć
0 niechęci sfer tvich poparcia Banku Polski -go.

W sprawie p«dw vtsze»ia  w ew nętrznej 
taryfr pocztowej.

WARSZAWA', 6.3 (Tel. wł.). Z miarodajnego 
ź ró d ła  dow iadujem y się, że p. m inister przemy - 
słu i hand lu  polecił Generalnej Dyrekcji Poczt
1 Telegrafów- przedstawić m u projekt rozporzą 
dzenia < podwyższeniu wewnętrznej ta ry fy  pocz 
t woj lak. by jeszcze przed 15 rozporządzenie to 
mogło byr ogłoszone z term inem  wprowadzenia 
go od 13 hm. Polecenie p. m inistra  o p a rŁ  jest 
na  życzeniu, w yrażonem  na posiedzeniu Korni 
tełii Ekonomicznego Rady M inistrów z dn. I-go 
o podwyższeniu opła ty  zwykłej za l is t  wewu.ętrz 
nv do 250000 mik., za zwykłą kartę  pocztów* 
do ink. 150000 i innych opłat do odpowiedniej 
wcsokości.

[jetB iank  baw ią się.
WARSZAWA. 6.3. Donoszą z K rakowa, że 

spadkobierca jednego z największych rodów  na 
szveh, syn ojca, który w historji Galicji odegrał 
rolę wybitną, hrab ia  1 \  przegra ł rów nież do p. 
P ,  ale' już nie hrabiego, 64 tysiące do la r  nv jod 
nej nocy. czyli około 640 m iljardów  m aren .

Paszporty zagraniczne
WARSZAWA’, 6.3. Od środy obow iązuje

-wa op ła ta  za paszporty zagraniczne.
Mianowicie paszport kosztować będzie 500 

zip.., a wiza w ew nętrzna 170 złp- Znaczy sięr że 
pierwszy wyjazd zagranicę wynosić będzie 6 /0  
złot. poi.

W krótce w ydane zostaną przepisy, n o rm u  
jące w arunki, na k tó rych  będzie można o’trzym y 
w a r  paszporty  ulgowe.

Zyto na równi przedw»|*ntie’r.
WARSZAWA, 6.3. W sprawie nastro jów  n a ­

szego rynku  zbożowego o trzym ujem y ze źródła  
m iarodajnego następujące informacje:

Dzięki stabilizacjj waluty naszej uległy 
również stabilizacji c uy żyta, które rów nają  się 
obecnie cenom Przedwojennym.

Dalsza Ztuzka cen żyta w y d a je  się problem u 
tvezna Brzedewszystkiem dla tego, że rolnicy 
w strzym ują  ze sprzedażą. Jeżeli naw et za­
chodzi większa podaż, sprzedaw cy żądają  bez 
względnie cen . ^ c e n y c h  tj. około* 20 mil jo now.
mk za korzec (100 kg.). f

no-

R ów na się to 5 przedw ojennym  złotym r u ­
blom.. Korzec żyta kosztował przed w ojną t . ry  
ruble. Bóżnicę poch łan ia ją  zwiększone koszty 
handlowe, drogie pośrednictwo bankowe, nowo 
w prow adzony  podatek obrotowy, zbędne często 
pośrednictwo hurtow ników , droższy przewóz.

Zwyżka cen jest, przy obecnej sytuacji w alu­
towej, wykluczona z tego względu, iż wyw«»/ ży 
ta nic op łaca  się. N abyw cy zagrniczni nie p łacą 
wyższych cen od osiąganych w kraju  i nie nisz 
czają całej należności gotówką. N a rynku  zbożo 
w y m p a i i . i k  więc w s tosunku do żyta tendencja 
trwalsza. Obecne ceny żyta mogą być zachuwa 
ne, z iii, w ielkiemi odchyleniam i przez czas dłuż 
szy.

Z giełdy zbożowej.
WARSZAWA. 6.3 (.Tel. wł.). Na giejdzie zbo­

żowej w  dn. 1 bm. pomimo podaży aość obfitej 
zaofiarowanie zboża do nowych tranzakcji było 
bardzo  szczupłe. P rzew ażnie dostarczano zboże 
jako uzupełnienie daw nych zamówień dotych­
czas nie zrealizowanych. K urs kalkulacyjny za 
100 klg. żyta wynosi według oficjalnego noto­
wania. 20 milj. aczkolwiek za zboże poznańskie 
płacono' 22 milj. mk. Należy zaznaczyć rów nocze 
śnie, że juzy  b raku  zaofiarow ania  popyt na żyto 
również był bardzo slaby. Młyny wstrzy mu ją  
się od zakupu /. pow’odu słabego zbytu mąki w. 
obecnym momencie stagnacyjnymi.

KROŃIKA.
— I i  O. P. P.
W k. ńcu lutego bieżącego roku piąte Koio 

Ligi O brony Powietrznej Państwa, posiadające 
około dw ustu  członków, postanow iło rozszerzyć 
swą działalność lia ca łą  ziemię Kaliską, dając 
możność organizacji (z ram ienia  Zarządu 3 Ko 
la) poszczególnych kółek na terenie ziemi Kalis­
kiej, z m iastem  Kaliszem, jako siedzibą Zarządu 
5 Koła. D obrze zrozum iany własny in te res  po­
winien znaleźć w yraz w  organizowaniu się "kółek 
w łasnych w urzędach, instytucjach rządowych, 
społecznych i p ryw atnych , w śród kupców, przed 
siąbiorców. rzemieślników, w łonie towarzystw 
i spółek, organizacjach E chow ych  itd.

Cz Brakiem rzeczywistym Ligi może być kaz 
dv Polak, w płacający wpisowe w wysokości 1 
złotego po'skiego (jeden frank  złoty), oraz p ła ­
cący miesięczną składkę pól złotego. Osoby, o r ­
ganizujące K ółka poszczególne mogą otrzym y­
wać kwilarjusze u skarbn ika  .3 Koła przy Do­
wództwie 25-lej Dywizji piechoty (Kalisz, Nie 
cała ul Ne- 1, pierwsze piętro (kap. Zakrzcw-

S*vi"N'ie należący p szcze do żadnego z wyżej wy 
micnionvch Kółek, mogą się zapisywać na czton 
ków  u skarbn ika  Kółka Nr. 1. inżf. por. Lipskiego 
Kie w wnictwo Rejonu Inżynierji i Saperów (Ka 
lisz gmach Staro siwa II piętro).

Biorąc pod uwagę konieczność p ropagandy 
i celowość posiadania własnego aeronlnu, jako 
najlepszego środka uzyskania dochodów i szerze 
n ia  p ropagandę . 5 Koło stawia sobie za najp ierw  
S Z V  cel zakup ap a ra tu  lotniczego, posiadając  już 
odpowiedni hangar  dla jego ulokowania.

— KOM ITET ORGANIZACYJNY BANKU 
POLSKIEGO zw raca się do wszystkich instytu 
cdi, f irm  i osób, k tóre dotąd nie dokonały  jeszcze 
zapisu na akcje B anku  Polskiego, a grom adzą na 
ten cel jv trzebne fundusze* i zam ierzają zapisać 
się con a jm niej n a  25 akcji, z prośbą, abv zech­
ciały jaknaiśpieszniei zaw iadom ić Komitet Orga 
nizaVvjny (adres: W arszawa, Rielańska Nr. 12 
gmach' PKK P.) o ilości akcji, k tóre będą  sub­
skrybowały.

“■Rfmitel Organizacyjny pragnie, celem przy 
spieszenia uruchom ien ia  B anku  Polskiego, zo r­
ientować się w  praw dopodobnych  rozm iarach  
subskrypcji.

— AKCJA' ZŁOTA’. '
Ciekawe nieraz rozmowy słyszy się w śród  

ludzi, zastanaw iających się nad subskrypcją a k ­
cji B a rk u  Polskiego. „Dałem tyle na pożyczki 
państwowe na Pożyczkę O drodzenia i inne. a 
dziś cóż z lego mani. Czyż malm, jeszcze stracie 
resztę m a ją tk u ”'? Oto najczęstsze, a gorzkie wy­
nurzenia.

Czy akcja B anku Polskiego jest tem samem 
co pożyczka państw ow a — w dodatku  po dpi .a na 
w czasie p rzed  spadkiem w alu tv?

Przecież tu zachodzi zasadnicza różnica
Akcja B anku Polskiego — to akcja złota. 

R ów now artość  jej wT złocie leży w skarbcach 
Banku Polskiego. Do Banku Polskiego i jego zło­
ta rząd  nie m a prawa. Bank Polski przecież jest 
Bankiem pryw atnym . S tatu t jego nie pozwala

na  czerpanie  zeń dowoli m inistrow i skarbu. Stąd 
akcja Banku Polskiego stracić n ie  może na w a r  
tości prze? dewaluację, lecz jest i pozostanie ak­
cją złotą pełnowartościową. Drugiej akcji tego.
rodzaju  niema w kraju.

Inaczej wyglądają dawne pożyczki państwie 
we w m arkach . Uległy one dewaluacji, zmniej­

szy la się ich w artość  i stąd nowe pożyczki rząd 
także- już wydaje w walucie złotej.

Kto zatem podpisze akcje B anku PolskUgu 
czyni tak .  jakgdyby kup ił  sobie złoto, z tą jednak 
d la  siebie różnicą korzystną, że złoto leżące w  
pryw atnem  schow aniu  nie daje  odselek, złoto 
przeznaczone na  akcje B anku Polskiego zaś da 
wać będzie dywidendę, której wysokość zależeć' 
będzie od rozm iaru  in teresów  załatw ianych przez 
Bank Polski.

— PODZIĘKOW ANIE.
Za złożone na ręce JW. Generała W róblew  

skiego przez pn ią  Kielerową, właścicielką resta 
u rac ji „L ouvre” , 50 milj. rak. na dożywianie dzie­
ci w szkołach powszechnych miejskich składa 
podziękowanie Sekcja Miejskiej Opieki Społecz­
nej.

— CK LEB STANIAŁ W  KALISZU od 
czw artku  o  15000 juk  na kilo, a izalem bochenek  
dwu Hi Iowy kosztuje 1,060.000 mk.

KOM ITET PROPAGANDY emisji akcji 
Banku Polskiego odbył w Starostwie w dn. 5-gót 
bm. pod przewodnictwem Starosty  p. S tetań 
skiego drugie posiedzenie! Sekretarzował p ro -  
ku n  nł PKKP. p. Chowaniec. W  naradach’ p rzy­
jęli udział członkowie komitetu, prezes M łynar­
ski, dy rek to r  PKKP. p. Godlew ski i dy rek to r  ka­
liskiego <-ddz. Banku Kredytowego p. Sehmaic- 
m a n —Orski oraz  przedstawiciele związków*-, prze 
myslowców. rzemieślników7 chrześc ,  kupców7, 
Tow. Odbudowy Kalisza, res tau ra to rów , bankowi 
ców  i denl\ stów7.

Po dyskusji w której przyjniowali udział Sta' 
ro s ta  p. Stefański, dy rek to r  Godlewski. prezes 
(Młynarski, J. Radw an, Órski i P iwek pos tu iow io  
no, aby poszczególne związki do I t  bin. wyłącz­
nie zwołały zebranie, na ktorvch członkowie 
związków zadek laru ją  zapisy i listy deki ar au tów  
przedstawiły komitetowi najpóźniej 11 bm. tj. 
we wtbrek, w k torvm  dniu odbędzie się następ  
ne posiedzenie komitetu.

D yrek to r  PKKP. p. Godlewski w yjaśn ił o- 
becnym, że od 5 bm. Pol. Kasa K rajow a przyj­
m uje zr.pisy na akcje nie tylko w  w alu tach  ob­
cych, lecz i w m arkach  polskich podług kursu  
dziennego, lecz tylko do 50 sztuk na  jedną osobę.

— Z PRASY.

U kazał się Nr. 9 . Wiadomości L iterackich". 
Na jego treść składają się: a r tyku ł W. H orzy ty  
o p ism ach  Abramowskiego, szkic Olwida o Ry!- 
kem, uwagi na tem at zam achu pap iern ików  na 
książkę polską, dokończenie listów Brzozowskie 
go, początek noweli m orskie j J. B. Rychf uńśkTt 
go „Kok w hiilku” , k ron ika  zagraniczna, prze­
gląd nowej l i te ra tu ry  Mickiewiczowskiej, p rze­
gląd nowych poezji, k ronika  teatralna, kinowa, 
muzyczna, plastyczna, wreszcie szereg zwykłych 
rubryk, z „Książkami najgorszem i” na czele.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Mewn-Jork 9,300,000
Lonrivn 39,925,000
Belgji 331,700
Pnryż 377,000
SzwiRjcarjfl 1,609,000
8°p pożycz, złota 16.100,000
4% poż. prem. 850,000
Bony złote S. II A. 1,610,000
Frank zł. pols. na 6.3 1,800,000
v  n n  n 7.3 1,800,000
Listy Tow. Kr. Ziem. 70,000,000

DRUGIE WYDANIE

spisu abonentów
TELEFONÓW w KALISZU, 

o p u ś c i ło  p ra s ę  i je s t  do  nabycia w kantorze

G a z e t y  K a l i s k i e j
Al. Józefiny 1.

C e n a  1 m i l j o n .
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„Ameryka” /O* OJ,
7 7  4 /  do wynajęcia zaraz Gł.

Miesięcznik Ilustrowany 
wychodzi pod redakcją MIECZYSŁAWA TULEJI

I T 0 chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 
metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien czytać 
„Amerykę”
prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie­
dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielstwa): Nowych 
książek i czasopism, Wiadomości różne.

Ameryka jest bogato ilustrowana

Affl6fyk& rozpoczęła druk stałego Działu Angielskiego (En­
glish Language Section), ważny d la  u c z ą c y c h  
s ię  J eży k a  a n g ie ls k ie g o .

Ameryka drukuje w odcinkach ciekawe i wesołe wrażenia 
z podróży do Stanów Zjednoczonych p. t. „Gwia­
zdy i Dolary" M. H. Szpyrkówny oraz Z. Koczo­
rowskiego „W gościnie u Wuja Sama"

Ameryka jest najaktualniejsze m czasopismem w Polsce
Prenumerata półroczna wynosi złp. 5. Zeszyt po­
jedynczy mkp. 1.500.000.
Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Nowy 
Świat 74 (Pałac Staszyca), telefon 26-62. Konto w 
P. K. O. Nr. 7136. 300

do wynajęcia zaraz Gł. 
Rynek 1 m, 2. 395

Do pewnego korzystnego 
interesu potrzebny

KTO CHCE WIEDZIEĆ CO SIĘ W SWIECIE DZIEJE 
TEH CZYTA i PRENUMERUJE

^  „ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T O W Y "
największe czasopismo ilustrowane w Polsce./  |  » i  ©o I  ‘

W S p O l n i H  5  I Do nabycia wszędzie —  gdzie niema żądać.

j a H a f t ła d  L e c z n i c z y  w  K a l i s z u
położony w pięknym Parku miejskim, 

otwarty cały rok, przyjmuje osoby chore z 
cierpieniami wewnętrznemi, nerwowemi i ko- 
biecemi. Zakład posiada urządzenia wodole­
cznicze, aparaty do elektryzacji, naświetlań, 
masażu, gabinet Roentgena, lampę kwarcową 
(czyli sztuczne górskie słońce), lampą „Solux", 
pracownię analityczną i pensjonat z kuchnią 

djetetyczną.
L e c z e n ie  c u k r z y c y  „ in su lin ą "

6?
Ir*

*ŁtI

z kapitałem lub ubikacją 50 
miljardów mk. Oferty pod mo­
nopol w Gaze-cie Kaliskiej.

U W a GA! s
Poszukuje się dobrych 

p o p r a w  i a c z e k  do ha­
ftów po nowo—ustalonych 
cenach. Zgłaszać się mo­
żna do fabryki haftów M. 
B. TRAUBE Wiejska 31.

Potrzebni są

autamacarze 
z pomocnicami
do fabryki B-ci Hempel, ul. 
Dobrzecka 19 408

P O S Z U K U J Ępanny (freblanłi)
do 4 letniego dziecka. 

Wiadomość w redakcji 421

Zginął paszport
wydany przez Magistrat miasta 
Kalisza, oraz książka wojsko­
wa wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu rocz. 1889 także patent 
wydany przez Izbę Skarbową 
na sprzedaż skór w Kaliszu, 
wszystko na imię Mendla Koh- 
na zamieszkałego w Kaliszu 

Browarna Nr. 2.

Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać pod 
Skrzynka pocztowa 135, Warszawa.

3 1 5

£ N um ery N aftow e  
Tygodnika dostaw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w  

których zdaniem będzie zaznajomienie wszystkich dzitl- 
nic Polski z Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

W yd aw n ictw o  T y god n ik a  D o sta w  
4712 w e L w ow ie .

GOSPODARSTWO
pomiędzy Kaliszem i Ostrowem 
26  mórg w tym 3 morgi łąki 
dom, chlewy murowane, sto­
doła drewniana, ogród, koń, 2 
krowy, 2 świnie, maszynerja 
komplentna 2 kim. od sta­
cji, spiesznie za 12 miljardów 
do sprzedania
Wiadomość: Sklep gminny. O- 
patówek. 405

S p r z e d a m

P L A C
przy ul. Łącznej 7500 łok­
ci. W iadom ość w Admini­
stracji. 417

Skład materjałńw piśmiennych
p rzy  feantorae drukarni

GAZETY K 1 LISKIEJ
poleca wielRi wyffór papeierji, papieru , Bile 
łów w izytow ych  fii&uły, piór , oósadefc, ołów- 
Rów, atramentu, spinaczy , Ralendarzy ścien­
nych i terminowycR i t . d Rłóre sprzedajemy po 
& & &  cenacfi możliwie najtahszycR

WydawcałtettalUor f*. w m a w ia jGazeta Kaliska* Spół. z og~ odpl Druk „Gazety Kaliskie)r‘ Aleja Józefiny 1.


